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Dokończenie na str.9

Dostępne są już oficjalne wyni-
ki wyborów samorządowych. 
W Wałczu i Człopie odbędzie 
się dogrywka. Bogusława To-
walewska żegna się z urzędem, 
triumfują za to Jan Matuszew-
ski w gminie Wałcz, Piotr Pawlik 
w Mirosławcu i Krzysztof Hara 
w Tucznie. 

Oficjalne wyniki w wyborach na 
burmistrza Wałcza:  Maciej Że-
browski 2451 (22,78 proc.), Ma-
rek Subocz 2281 (21,20), Jolanta 
Wegner 1922 (17,87) Bogusława 

Towalewska 1917 (17,82), Marek 
Matela 1277 (11,87), Maciej Zarę-
ba 517 (4,81), Adrian Zalewski 393 
(3,65). 
- Chociaż wyniki nie są jeszcze 
oficjalne, to już teraz dziękuję bar-
dzo za to, że tak licznie Państwo 
w nich uczestniczyli i obdarowali 
mnie swoim zaufaniem. Wyso-
ka frekwencja tylko potwierdza, 
że mieszkańcy chcą zmian i chcą 
mieć wpływ na to, kto te zmiany 
będzie koordynował. Pragnę także 
podziękować wszystkim kandy-
datom na stanowisko burmistrza 

za rywalizację, która przebiegała 
spokojnie i kulturalnie - zapew-
niał w poniedziałek M. Żebrowski. 
- Pani Bogusławie Towalewskiej 
dziękuję za lata pracy i za działania 
poczynione na rzecz miasta, nato-
miast mojemu kontrkandydatowi 
- Markowi Suboczowi - chciałbym 
pogratulować wyniku. Drodzy 
mieszkańcy, przed nami druga tura. 
Rozmawiajmy o tym, jak chcemy, 
aby wyglądał Wałcz i o tym, komu 
powierzymy przyszłość naszego 
miasta. 4 listopada spotkajmy się 
równie licznie przy urnach wybor-

czych. Cokolwiek się stanie dalej, 
już odnieśliśmy wielki sukces jako 
miasto, nastąpiła zmiana pokole-
niowa. Młodzi przejmują odpowie-
dzialność za nasze miasto. To po-
kazuje, że patrzymy w przyszłość.
- Dziękuję za głosy oddane na mnie 
i gratuluje mojemu konkurentowi 
przejścia do drugiej tury. Głoso-
wanie pokazało, że wałczanie chcą 
zmian - cieszy się Marek Subocz. 
- Czekają nas teraz dwa tygodnie 
ciężkiej pracy. Mamy konkretny 
program, który nie był pisany na 
kolanie. 

Według oficjalnych informa-
cji skład Rady Miasta jest następu-
jący: KO Maciej Żebrowski, Anna 
Korzeniewska, Bartosz Ćmiel, Pa-

Tak wybraliśmy
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Bajka 
o Bogusławie

Nie, nie zamierzam ukrywać, 
jak bardzo cieszy mnie fakt, że 
burmistrzem mojego miasta nie 
będzie już Bogusława Towa-
lewska, ale nie zamierzam się 
też nad nią pastwić. Ta druzgo-
cąca porażka i czwarty wynik 
mówią same za siebie. 

Ustępującą głowę Wałcza po-
znałam kiedy była szefową 
nieistniejącego już Zakładu 
Oświatowego, a ja początkują-
cą dziennikarką. Bardzo ją lu-
biłam. Pomijam kompetencje, 
które były wysokie, uważałam 
ją po prostu za sympatyczne-
go, otwartego i wesołego czło-
wieka. Babę z charakterem. 
Fajnym charakterem i dystan-
sem do siebie. Dobrze się z nią 
współpracowało - zawsze od-
bierała telefony, bardzo szybko 
i chętnie udzielała informacji na 
temat pracy ZO. Tym bardziej 
trudno mi było zrozumieć, jak 
to się stało, że ta sama przecież 
Bogusława Towalewska kilka 
lat później stała się zupełnie 
inną osobą. Ostentacyjnie prze-
stała odpowiadać na powitania, 

zaniechała udzielania informa-
cji, zabroniła rozmawiać z nami 
urzędnikom, a nawet przestała 
zapraszać nasz tygodnik na wy-
darzenia organizowane przez 
ratusz, w tym nawet konferen-
cje prasowe. Ponieważ już po 
pierwszej kadencji wyrobiliśmy 
sobie opinię o Bogusławie To-
walewskiej, nigdy nie kryliśmy, 
że uważamy ją za nie najlepsze-
go burmistrza i ponieważ z roz-
mysłem uniemożliwiała nam 
dostęp do informacji z ratusza, 
nie szczędziliśmy jej słów kry-
tyki. Na naszych łamach to-
czyła się wręcz otwarta wojna 
między byłą już głową miasta, 
a naszym dziennikarzem. Okre-
ślenia, których używała, by go 
obrazić były poniżej jakiego-
kolwiek poziomu. Dostaliśmy 

wtedy wiele słów poparcia od 
mieszkańców, zwykłych ludzi, 
którzy byli zdruzgotani obra-
zem burmistrza swojego miasta, 
jaki się z tych tekstów wyłonił. 
Już wtedy wiedzieliśmy, że to 
jeden z jej gwoździ do trumny. 
Sama go sobie wbiła. 
Drugim gwoździem była zu-
pełnie skopana kampania. Wy-
glądała tak, jakby robił ją ktoś, 
kto niczego na świecie nie pra-
gnie bardziej niż jej porażki 
w wyborach. Te lawiny postów 
z obietnicami wyborczymi, te 
komiczne, sztuczne filmiki, to 
przypisywanie wszystkich za-
sług sobie i kilku radnym wy-
wodzących się z ugrupowania 
burmistrza. Tych błędów było 
całe mnóstwo. Nie będę ich 
wymieniać, bo miałam się nie 

pastwić. 
Ale nie, nie będę ukrywać, 
jak bardzo się cieszę, że wał-
czanie pokazali, iż nie zga-
dzają się z wizją rządzenia 
(nie zarządzania) miastem 
przez Bogusławę Towalew-
ską. I że nie jesteśmy sami 
w twierdzeniu, że była kiep-
skim burmistrzem. 
Była kiepskim burmistrzem, 
ale wierzę, że będzie lep-
szą radną. Obietnic wybor-
czych siłą rzeczy nie spełni, 
ale może chociaż wydrukuje 
książeczkę dla dzieci, o któ-
rej wspominała w kampanii. 
Proponuję tytuł: O Bogusła-
wie, która ciężko na swoją 
porażkę zapracowała. 

Zuzanna 
Błaszczyk-Koniecko

REKLAMA

REKLAMA



3Czwartek, 25 października 2018

REKLAMA

Ciężki kawałek chleba
Krystyna i Andrzej Osuchowie 
od czterech lat prowadzą w Wał-
czu Rodzinny Dom Dziecka. 
Nie będzie to jednak opowieść 
o tym, jak cudownie jest poma-
gać dzieciom. Państwo Osucho-
wie mówią wprost: opieka nad 
piątką dzieci to ciężki kawałek 
chleba. I to nie z powodu dzieci, 
ale przede wszystkim przez pro-
cedury urzędnicze i brak chęci 
współpracy ze strony instytucji 
zajmującej się rodzinami za-
stępczymi. Dzisiaj mówią szcze-
rze: gdybyśmy wiedzieli co nas 
czeka, nie zdecydowalibyśmy się 
na otwarcie takiej placówki.

Zanim otworzyli Rodzinny Dom 
Dziecka byli zawodową rodziną 
zastępczą. Zdecydowali się na to, 
bo mieli dużo wolnego czasu, chę-
ci do działania, a nie chcieli, żeby 
czas przeleciał na „nudzeniu się”.
- Mamy duży dom, mnóstwo 
miejsca do wykorzystania, ja by-
łem już emeryturze. Któregoś dnia 
przeczytaliśmy ogłoszenie, że 
PCPR poszukuje kandydatów na 
rodziny zastępcze. Przedyskuto-
waliśmy sprawę i postanowiliśmy 
spróbować - opowiada Andrzej. - 
Spełnialiśmy wymogi, więc prze-
szliśmy szereg szkoleń i zostali-
śmy zawodową rodziną zastępczą 
z trójką dzieci.
Po roku zaproponowano im, żeby 
poprowadzili Rodzinny Dom 
Dziecka.
- Wydało mi się to trochę dziwne, 

bo przepisy mówią, że po trzech 
latach bycia rodziną zastępczą 
można przekształcić się w Ro-
dzinny Dom Dziecka. Ale nas tak 
chwalono, że sobie doskonale 
radzimy, że nie trzeba czekać, 
wszystko się załatwi. Zgodzili-
śmy się - mówi Andrzej. - I zaczę-
ły się nieporozumienia. Koniecz-
ny był remont, aby przystosować 
pomieszczenia dla dodatkowej 
dwójki dzieci; zrobiliśmy to na 
własny koszt, zwrotu nie dostali-
śmy. Gdybyśmy nie interwenio-
wali w sądzie, nie wiadomo jak 
długo czekalibyśmy na dzieci. No 
i umowa, w której znalazły się 
inne zapisy niż ustalono.
W imieniu swoim i innych rodzi-
ców zastępczych wywalczyli, aby 
pieniądze na utrzymanie dziecka 
rodziny zastępcze otrzymywały 
na początku miesiąca, a nie w dru-
gie połowie. Ta sprawa otarła się 
o Rzecznika Praw Dziecka.
- Gdy rozmawiamy z dyrektor 
PCPR to wszystko jest do rozwią-
zania; później dostajemy pismo, 
że będzie inaczej niż zostało to 
ustalone - mówi Krystyna. - Prze-
raża nas niekonsekwencja i brak 
pomocy ze strony urzędników. 
A gdy nie było dyrektor, nikt nie 
był nam w stanie pomóc.
***
- Pamiętam pierwsze dni jak przy-
wieźliśmy dzieci. Uczyliśmy ich 
wszystkiego, od zachowania przy 
stole, poprzez utrzymanie porząd-
ku do współpracy z innymi. Od 

początku pomagaliśmy im w na-
uce. Dzisiaj są tego efekty - tro-
je ukończyło rok szkolny z wy-
różnieniem - opowiada Andrzej. 
- Na początku ustaliliśmy zasady 
i dzieci ich przestrzegają. Dzie-
ciaki są w trudnym wieku, zbun-
towanych nastolatków, ale cieszę 
się, że nie mamy z nimi więk-
szych problemów, oprócz tych 
zwykłych, jak w każdej rodzinie. 
No, może najmłodsze czasami tak 
odpyskują… aż w pięty idzie.
- Ciężko jest, gdy próbujesz do-
trzeć do dziecka, a ono wciąż 
robi na przekór - dodaje Krysty-
na. - Później przeprasza, obiecuje 
poprawę, ale to na chwilę. Ale są 
też chwile radości, gdy przygotują 
jasełka, gdy wspólnie spędzamy 
czas na zabawie. Jestem duma, 
gdy dziękują za to, czego ich na-
uczyliśmy. Spotykając się z rodzi-
ną czy przyjaciółmi zawsze zabie-
ramy dzieci ze sobą, są przecież 
naszą rodziną i w ten sposób uczą 

się, jak można normalnie żyć.
- Znajomi mówią, że jesteśmy 
za ambitni, że dajemy za dużo. 
My samy wiemy, że poprzecz-
kę postawiliśmy sobie wysoko, 
ale chcemy, żeby dzieci miały 
wszystko. One już wiele przeszły. 
Każdego roku zabieramy dziecia-
ki na wczasy; jeżdżą na kolonie 
organizowane przez PCPR. My-
ślę, że mają więcej atrakcji w wa-
kacje niż dzieci w normalnych, 
biologicznych rodzinach - mówi 
Andrzej.
Zaczynają jednak dostrzegać, że 
to wszystko odbywa się kosztem 
najbliższych: dzieci i wnuków, 
dla których nie mają już tak dużo 
czasu. Coraz częściej mają wątpli-
wości.
- Człowiek chce dobrze, te dzie-
ci miały już trudne życie będąc 
maluchami, więc chcemy im dać 
wszystko to, co najlepsze, przygo-
tować do życia. Ale nie wszystkie 
doceniają to, co im dajemy -mówi 

Krystyna.
Psycholodzy mówią, że wdzięcz-
ność dziecka przychodzi z cza-
sem. Ale oni boją się, że mogą tej 
wdzięczności razem nie docze-
kać...
***
- Dzisiaj już wiemy, że nie zde-
cydowalibyśmy się po raz drugi 
na taką pracę. I wcale tu nie cho-
dzi o dzieci; one nie są niczemu 
winne, uczą się życia, szukają 
wzorców, poznają świat. Najtrud-
niejsze są kwestie współpracy 
z PCPR. Nie dziwimy się, że jest 
mało chętnych do prowadzenia 
rodzin zastępczych, albo że lu-
dzie rezygnują z tej pracy - mówi 
Andrzej. - Nas podziwiają, ale nie 
uważamy się za bohaterów. Coraz 
częściej słyszymy pytanie: po co 
wam to? Macie emerytury, może-
cie spokojnie żyć. A my coraz czę-
ściej zastanawiamy się, jak długo 
jeszcze damy radę...

kb
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
-- LOKALE, NIERUCHOMOŚCI --

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462 

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, około 50 
arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Dom bezpośrednio nad rzeką w Golcach, sprzedam na działce 
2800 m2. 
Tel. 731 917 938

• Pokój do wynajęcia.
Tel. 888 108 966

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście I piętro, duży balkon, 
komfortowe, stan idealny, umeblowane. 
Tel. 601 224 049

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. gazowa) 
Obiekt produkcyjno – magazynowy ok 680 m2 na działce 6300 
m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Szukam mieszkania do wynajęcia. 
Tel. 533 599 793 

• Wynajmę pomieszczenie użytkowe 76m. Idealne na sklep, 
gabinet bądź biuro. Aleja Tysiąclecia 10, Wałcz. 
wmalwas@aol.com
Tel. 519 134 517, 001 312 758 44 85.

• Sprzedam działkę budowlaną, uzbrojoną, graniczącą z lasem, 
z dwóch stron. Nowy Ostrowiec. wmalwas@aol.com 
Tel. 519 134 517, 001 312 758 44 85.

• Sprzedam mieszkanie w Karsiborze.
Tel. 513 281 038

• Sprzedam mieszkanie 47m2 w Wałczu. 
Tel. 694 897 585

• Zakład Komunikacji Miejskiej Sp. z o.o. w Wałczu, 
ul. Budowlanych 9.
1. oferuje do wynajęcia halę warsztatową o powierzchni 220 
m2,
- pomieszczenie idealne nadające się na prowadzenie 
działalności produkcyjnej czy magazynowej.
2. oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2,
- pomieszczenie idealnie nadające się do prowadzenia biura 
(posiada wszystkie media).
Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont. 67/2584435

• Szukam mieszkania lub pokoju do wynajęcia w Wałczu lub 
bliskiej okolicy, niedrogo. Posiadam zwierzęta. 
Tel.575907016

• Wynajmę mieszkanie w Szwecji. 
Tel. 516 326 263

• Sprzedam dom jednorodzinny na ulicy Chopina, 
wolnostojący. Powierzchnia użytkowa 123 m2, 
powierzchnia gospodarcza 39 m2. Całość 210 m2
Tel. 536 389 203

• Sprzedam bezczynszowe mieszkanie 54 m2 w Wałczu Drugim. 
CENA: 89.900. 2 pokoje, duża kuchnia, łazienka, korytarz, piec 
CO, piwnica, ogródek. Niskie koszty utrzymania, ocieplone, 
możliwość przekształcenia na 3 pokoje. 
TEL: 503 345 697

- - PRACA - -
• Przyjmę do pracy Przedstawiciela Handlowego do pomiarów 
okien drzwi i rolet, na teren Wałcza i okolic. 
FHU PROFIL Wałcz 
tel. 509159549 lub 67 250 05 90 

• Nawiążę współpracę z firmą budowlaną w celu montowania: 
okien, drzwi, rolet, parapetów. 
FHU PROFIL Wałcz, 
tel. 509159549 

• Rzeźnik. Praca w Niemczech. Umowa o pracę bezpośrednio 
z dirmą Steinemann. Atrakcyjne zarobki. Oferty przesłać na 
adres: info@marketingregionalny.pl

• ABOost w Holandii zatrudni mężczyzn, kobiety i młodzież:
do prac w ogrodnictwie, praca w szklarniach i na sortowniach 
warzyw, na polach  oraz w przemyśle.  Praca sezonowa dla 
młodzieży na wakacje.
Rekrutację prowadzi Pośrednik, ul. Kościuszki 12A, Wałcz. Tel. 
67-258-41-08, lic.4933. 
Aktualne oferty na www.posrednictwoholandia.pl 

• Praca dodatkowa. Poszukujemy do współpracy ankieterów, 
mile widziani studenci. Towaszystwo Społecznie Odpowiedzial-
nego Biznesu.
Tel. 668 945 990

• Przyjmiemy kierowcę do pracy w gastronomii. 
Tel. 573 224 154

• „VICTORIA CYMES” Sp. z o.o. w Wałczu
zatrudni murarza-płytkarza.
Tel. 661 912 897 

• Opiekunka Seniorów w Niemczech.  Teraz trakcyjne bonusy 
jesienno-zimowe! Umów się na spotkanie w naszym punkcie 
w Wałczu. Jesteśmy w każdy czwartek, w godz. 10-16, 
Dom Rzemiosła, ul. Kilińszczaków 38, 
tel. 514 781 838, Promedica24

• Opiekunka Seniorów w Niemczech. Kurs języka od podstaw 
w Wałczu Kurs bez opłat, po nim gwarantowana praca w Niem-
czech. Tel. 514 781 838, Promedica24

• Zakład Komunikacji Miejskiej Spółka z o.o. w Wałczu zatrudni 
mechanika samochodowego z doświadczeniem.
Kontakt: Siedziba Spółki ul. Budowlanych 9, 
tel. 67 258 4435

- - RÓŻNE - - 
• Biuro Matrymonialne „Dana”
Tel. 695 062 020

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153

• Wykończenia wnętrz, domy, stany deweloperskie, apartamen-
ty, mieszkania, biura, konkurencyjne ceny, referencje. 
Tel. 609 002 462 

• Usługi remontowo – budowlane. Szpachlowanie, wykończenia 
wnętrz.
Tel. 883 510 741

• ARKA GOTÓWKA
Tel. 607 102 833

• Poszukuje Garażu do wynajęcia. 
Tel. 501 464 027
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Maciej Żebrowski prywatnie

Kandydata na burmistrza Wałcza 
Macieja Żebrowskiego o to dla-
czego nie może znaleźć w lodówce 
masła i dlaczego koniecznie chce tu 
zostać wypytuje Marcin Koniecko.

Znamy się kilka lat, to już drugi 
mój wywiad z tobą, poza tym ma 
być na luzie, więc będziemy sobie 
mówić na „ty”. Nie uda się nie roz-
mawiać o polityce, ale proponuję, 
żeby w tej pogawędce było tej poli-
tyki jak najmniej.
- Zgadzam się.

Po pierwszej turze mieszkańcy Wał-
cza zastanawiają się, kim w zasadzie 
jest ten Żebrowski? W internecie 
niewiele można znaleźć na twój te-
mat. Wyszukałem jedynie, że jesteś 
kierownikiem w firmie zajmującej 
się fotowoltaiką. Twoją pasją jest 
żeglarstwo, twoja żona ma na imię 
Oktawia. W zasadzie to wszystko. 
Kim jest naprawdę Maciej Żebrow-
ski?
- Jestem rodowitym wałczaninem. 
Moja mama jest wałczanką a moja 
babcia jest jedną z pierwszych osób, 
która osiedliła się w Wałczu po jego 
wyzwoleniu w 1945 r. Mój dziadek 
zresztą miał zostać pierwszym za-
wiadowcą na stacji Wałcz. Tata przez 
wiele lat związany był ze Spółdzielnią 
Mieszkaniową w Wałczu, później pro-
wadził własną firmę produkcyjną. 

Gdzie studiowałeś?
- Wydział matematyczno-przyrodni-
czy, kierunek geografia, specjalizacja 
kształtowanie i ochrona środowiska 
na Akademii Pomorskiej. Jestem więc 
magistrem ochrony środowiska.

Gdzie zaczynałeś pracę?
- Z bratem współtworzyłem biuro 
planowania przestrzennego. Ta fir-
ma rodzinna funkcjonuje do dzisiaj 
z wielkimi sukcesami w skali ogól-
nokrajowej. Później zaczęliśmy się 
zajmować odnawialnymi źródłami 
energii, w szczególności fotowoltaiką.

Pamiętam, że dawno temu wcho-
dziłeś w skład Młodzieżowej Rady 
Miasta w Wałczu.
- W 2001 r. byłem wiceprzewodni-
czącym MRM. Chcieliśmy zrobić 

w Wałczu skatepark. Zrobiliśmy pro-
jekt, chodziliśmy, prosiliśmy i ciągle 
słyszeliśmy, że nie ma szans, że nie 
ma pieniędzy. Przyszły wybory i wy-
korzystano nasz pomysł, a o nas za-
pomniano. Dobrze to zapamiętałem. 
Dlatego musi być, może na początek 
niewielki, budżet dla MRM. Są mło-
dzi, fajni ludzie i nauczyciele w Wał-
czu, którym jeszcze chce się działać. 
Wystarczy dać im przysłowiową 
wędkę. Wychowajmy w zdrowym 
myśleniu przyszłych radnych i burmi-
strzów. Wracając do tematu. Na stu-
diach byłem wiceprzewodniczącym 
rady uczelnianej samorządu, później 
członkiem Parlamentu Studentów RP.

Mieszkasz i pracujesz w Wałczu. 
Przez chwilę byłeś związany z Pań-
stwową Wyższą Szkołą Zawodową. 
- Zgadza się, przez prawie dwa lata 
byłem tam kierownikiem. Otrzyma-
łem sporą dawkę wiedzy i umiejętno-
ści.

Twoja żona jest z Wałcza?
- Oktawia pochodzi z niewielkiej 
miejscowości pod Koninem, ale przez 
większość życia była związana z Po-
znaniem. Tam się zresztą poznaliśmy. 
Pracowała w australijskiej korporacji. 
Mogła pracować i mieszkać gdzie 
chce, ale mieszka w Wałczu. Długa 
historia. Na inny wywiad.

Masz dzieci?
- Dwoje wspaniałych maluchów uro-
dzonych w wałeckim szpitalu: 4,5-let-
niego Ludwika i 3-letnią Mariannę. 
Uczęszczają do jednego z wałeckich 
przedszkoli.

Dlaczego zamieszkaliście w Wał-
czu?
- Bo tu jest nasze miejsce na ziemi.

Młodzi ludzie raczej stąd wyjeżdża-
ją.
- Tu mam rodziców i dziadków, przy 
których chcę być,  a oni chcą być przy 
nas. Tu mam dom, przyjaciół i pasje. 
Tu wychowują się moje dzieci. Poza 
tym od najmłodszych lat działałem tu 
społecznie, a przede wszystkim wciąż 
mam wiarę w to miasto. Nie jest mi 
łatwo, bo moja żona od dwóch lat ma 
spakowane walizki. Szczerze. Walczę 
i na razie udaje mi się ją przekonać, 
że uda się zmienić to miasto. Mogli-
byśmy mieszkać daleko stąd, lepiej 
zarabiać, wyjeżdżać na długie wa-
kacje, mniej pracować… ale nie o to 
chodzi. Jeżeli czujemy, że mamy na 
coś wpływ i możemy coś zmienić na 
lepsze, to powinniśmy słuchać głosu 
serca i działać. Nie zaliczam się do 
miliona Polaków, którzy nie poszli 
na wybory, bo według nich niczego 
to nie zmieni. Wałcz ma olbrzymi 
potencjał, który był blokowany od 
wielu lat. Nie wiem dlaczego tak jest, 
ale chcę to zmienić. W końcu chyba 
Wałcz dojrzał do zmian. Do tego mam 

ogromne wsparcie wspaniałych ludzi. 
Drugiej szansy nie będzie.

Miało nie być o polityce, a tam 
zmierzamy. Stop. Kto odprowadza 
Mariannę i Ludwika do przedszko-
la? Jak wygląda normalny dzień 
Żebrowskich?
- Wstajemy około szóstej. Jemy 
wspólnie śniadanie. Moim przywile-
jem jest odprowadzić dzieci do przed-
szkola. Później praca. Zabieram dzie-
ci z przedszkola około 16.00. Obiad 
w domu. Przygotowuje go ten, kto ma 
akurat więcej wolnego czasu. Mamy 
sporo zajęć popołudniowych, jak na 
przykład basen. Nie nudzimy się przed 
telewizorem. Do moich przywilejów 
należy także kąpiel dzieci. Na Oktawii 
także spoczywa wiele obowiązków 
domowych, ale jesteśmy partnerskim 
małżeństwem. Pomagamy sobie i się 
uzupełniamy. Oczywiście dziadkowie 
są silnym i cudownym dla nas wspar-
ciem na co dzień. Dzieci ich uwiel-
biają. To tak z grubsza wygląda nasz 
zwykły dzień.

Żeglarstwo. Podkreślasz niemal na 
każdym kroku, jak dla ciebie jest 
ono ważne. Nawet w kampanii wy-
borczej użyłeś hasła „ Nowy wiatr 
w żagle Wałcza”.
- Od siódmego roku życia jestem 
związany z żeglarstwem i bardzo 
chciałbym, żeby ta dyscyplina wróciła 
do Wałcza. Dlatego „Młodzi Wałcza” 
to projekt, który opiera się na strategii 
długoterminowej, aby takie inicjaty-
wy mogły być realizowane. Niektó-
rych działań nie da się zrobić w 2 lata, 
a nawet 10 lat.

Jakie działania masz na myśli?
- Chociażby czystość jezior. Chodzi 
mi też o stworzenie takich warunków, 
że naprawdę ludzie będą tu chcieli 
wracać i zamieszkać.

Podobno codziennie otrzymujesz na 
maila i Facebooka pytania i infor-
macje o potrzebach wałczan. Odpi-
sujesz?
- Na wszystkie.

Bogusława Towalewska została od-
sunięta od władzy, ale wie wszystko 
na temat funkcjonowania ratusza. 
Jeżeli udałoby ci się wygrać drugą 
turę, skorzystałbyś z jej wiedzy?
- Już pogratulowałem pani Towalew-
skiej 6 lat rządów.

A pani burmistrz tobie podzięko-
wała? 
- Pogratulował mi pełnomocnik komi-
tetu Wspólnego Wałcza. Wracając do 
tematu, to dużym błędem byłoby nie 
skorzystać z wiedzy tak doświadczo-
nego samorządowca na etapie przej-
ściowym. Z drugiej strony do mnie by 
już należało, co bym z tą wiedzą zro-
bił. Ja po prostu potrafię słuchać ludzi 
i korzystać z ich dobrych rad, które 

uważam za najlepsze.

Jaką cenę byłbyś skłonny zapłacić 
za takie doradztwo?
- Nikt nie powinien oczekiwać zapłaty 
za takie doradztwo. Nikomu niczego 
też nie obiecałem i tego będę się trzy-
mał.

- Dobra. Poznaliśmy fajnego Maćka 
Żebrowskiego, który ma wiele zalet. 
Chciałbym też poznać twoje wady. 
Śmiało. Nie krępuj się.
- Jestem gadułą i przerywam rozmów-
cy.

Słabe.
- Lubię słodycze i pierogi.

- Zaraz mi opadną ręce.
- Ale mi tak głupio o samym sobie…

 Dzwoń do żony.
-Dobra (M. Żebrowski dzwoni do 
żony i rozmawia przy mnie). Cześć, 
mam prośbę. Zaraz zostanie ci zadane 
pytanie i proszę, żebyś była łaskawa.

- Dzień dobry pani Oktawio. Mówi 
Marcin Koniecko z Extra Wałcza. 
Przeprowadzam wywiad z pani 
mężem, który nie potrafi znaleźć 
u siebie poważnych wad. Proszę pa-
nią o szczerość, bo wszelkie próby 
zatajenia prawdy nasi Czytelnicy 
szybko wykryją.
- Dzień dobry. No dobrze, mam na-
dzieję, że mu nie zaszkodzę. Mój mąż 
uwielbia leniuchować, ale to jest okle-
pane. Jest jednak jedna rzecz, z którą 
mi ciężko się żyje. Maciek nigdy nie 
potrafi niczego znaleźć. To ten typ 
mężczyzny, który otwiera lodówkę 
i nie potrafi znaleźć masła. Nidy nie 
odkłada też rzeczy na swoje miej-
sce…

Dziękuję za wypowiedź. Pogrążyła 
go pani. Miłego dnia. 
- Nie wiem co mam powiedzieć (M. 
Żebrowski rozłącza się z żoną). Tak 
czasem mam, że coś stoi, a ja tego nie 
widzę. Możemy o tym nie pisać?

Nie. Bałaganiarz i leń. Łatka przy-
klejona. 
- Jestem skończony.

Lubisz czytać?
- Bardzo. Każdą wolną chwilę spę-

dzam z książką. Ostatnio czytam 
„Muzyka moich ulic” Marcina Ky-
dryńskiego, to swego rodzaju prze-
wodnik po Lizbonie, polecam. „Małe 
życie” Hanya Yanagihara. Regularnie 
wracam też do „Sztuka wojny” Sun 
Tzu. Wcześniej czytałem poradniki 
dla ojców, przygotowywałem się do 
roli. Warto. Szczerze polecam innym 
ojcom. Interesuje mnie oczywiście 
również tematyka żeglarska i fanta-
styka.

Ulubiony przedmiot w szkole?
- Historia, starożytność. Chciałem zo-
stać archeologiem.

Jeżeli nie czytasz, nie pływasz i masz 
wolny czas, to…
- Lubię dobre kino. Codziennie słu-
cham muzyki. Mało kto wie, że je-
stem melomanem. Muzykę stawiam 
na równi z żeglarstwem. Dobrą mu-
zyką. Od jazzu po muzykę poważną. 
Podczas sobotniego sprzątania słu-
cham jej bardzo głośno.

Piwo, wino, wódka, whisky, czy 
szklanka wody lub mleka?
- Rzadko i okazjonalnie. Lampkę 
czerwonego wina raz na jakiś czas. 
Piwo musi być naprawdę dobre,  
świeże i schłodzone. Wódka tylko na 
weselach. Whisky z colą i musi być 
naprawdę okazja. Wyprzedzam kolej-
ne pytania. Nigdy nie paliłem. Uwiel-
biam dobrą kawę. Rozpoczynam od 
niej każdy dzień.

Rosyjski, niemiecki, czy angielski?
- Angielski.

Good luck.
Pytał Marcin Koniecko
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- Nienawidzę kronika-
rzy. Nienawidzę opozy-
cji. Nienawidzę miesz-
kańców. Nienawidzę 
tego miasta - mówiła do 
siebie Gospodyni plu-
jąc jadem tym razem na 
prawo i na prawo.

Przepłakała dwie noce pole-
rując łzami piękny pozłaca-
ny łańcuch. Nie nacieszyła 
się nim długo. Była jednak 
silna. Wierzyła, że odzyska 
władzę i łańcuch do niej 
wróci. Prędzej, czy później 
przylezą do niej. Na kola-
nach. Będą ją błagać. Żeby 
wróciła. Żeby przebaczyła. 
Żeby ich przygarnęła. Siły 
dodawała jej nienawiść, 
którą czuła teraz do wszyst-
kich. Ta cała nagonka na nią 
lokalnych kronikarzy i total-
nych opozycjonistów. Nie 

wybaczy im tego. Nie tylko 
nie będzie odpowiadać im na 
dzień dobry, ale nie będzie 
nawet na nich patrzeć. Za 
każdym razem będzie w ich 
stronę pluć. Wypuści oga-
ry nienawiści i będzie nimi 
szczuć. Nie zaznają spoko-
ju. Zrobi wszystko, żeby im 
„umilić” życie. Tak! Teraz to 
będzie jej celem. Nie składa 
broni.
Za drzwiami gabinetu sie-
dzieli w ciszy i pokorze Mo-
niakowski z Kristalem. Cze-
kali tylko na sygnał.
- Jak myślisz, co teraz z nami 
będzie - zagaił Kristal.
- Nasza pani już o nas za-
dba. Nie bój się - pocieszał 
Moniakowski. - Pewnie bę-
dziemy mieć nową robotę. 
Słyszałem coś o tajnej i dłu-
gofalowej  misji. Będziemy 
mieli co robić przez następne 

pięć lat. A jak to nie wyjdzie, 
to otworzymy biznes. Pomo-
żesz mi smażyć racuchy.
Wickowa z Wickiem w pobli-
skich dyskontach szukali pu-
stych kartonów. Przydadzą 
się na przeprowadzkę. Sami 
jeszcze nie wiedzieli w którą 
stronę pójdą, ale nie wiązali 
swojej przyszłości z tym mia-
stem.
- Wrócę chyba do pouczania 
innych - wymamrotała pod 
nosem Wickowa. - Nie chcę 
tu już być.
- Muszę zadzwonić do Wald-
ka. Skubaniec miał nosa 
ponad pół roku temu. Coś 
może i dla mnie znajdzie - 
odpowiedział Wicek. - Mam 
dość tego miejsca.
Atrakcyjna blondynka sie-
działa przed lustrem i powta-
rzała w kółko sama do sie-
bie: nie wierzę, nie wierzę, 

nie wierzę… A tyle razy jej 
przypominała zagadkę: co 
mucha i polityk mają ze sobą 
wspólnego? Jedno i drugie 
można zabić gazetą. - Nie 
wierzę, nie wierzę, nie wie-
rzę…
W Mieszczańskim Ośrod-
ku Spokoju i Rekreacji przy 
oknie stała kobieta i nerwo-
wo obgryzała  paznokcie. 
Zdała sobie sprawę, że źle 
zrobiła, że w ogóle tu się po-
jawiła.
Złoty Rybka umiał dobrze 
liczyć, więc zawsze liczył na 
siebie. 
- Coś znajdę. Jestem niegłu-
pi i młody. Dam radę - prze-
konywał sam siebie.
Jonasz opatulony w ciepły 
czerwony koc popijał gorącą 
czarną herbatę. Odpoczywał 
oglądając telewizję u siebie 
w domu.  Przełączał kanał za 

kanałem, szukając czegoś 
ciekawego. W końcu trafił 
na jakąś historyczną rela-
cję z 29 stycznia 1990 roku. 
Z głośnika dobiegło smutne: 
„Sztandar wyprowadzić”.

Persona non grata

PS Drodzy Czytelnicy. Dzię-
kujemy za wszystkie słowa 
krytyki oraz wszystkie po-
gróżki związane z ukazywa-
niem się karykaturalnego 
cyklu „Tymczasem w folwar-
ku…”, który dobiegł niestety 
końca. Może spotkamy się 
jeszcze kiedyś np. na przy-
stani żeglarskiej? A może 
w jakimś Komitecie Cen-
tralnym lub zupełnie innym 
miejscu? Kto wie?

Redakcja

Epilog
Tymczasem w folwarku…
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Charytatywny jubileusz
17 października w Wałeckim 
Centrum Kultury świętowano 
jubileusz 40-lecia Publicznego 
Przedszkola nr 6 „Stokrotka”. 
W trakcie imprezy zbierano 
również fundusze na leczenie 
małego Gabrysia.

Zaproszonych gości powitała dy-
rektor „Stokrotki” Elżbieta Iwań-
ska.
- Historię tworzą ludzie. Jubileusz 
to dorobek wielu osób: pracowni-
ków, rodziców, dzieci. To rów-
nież praca wielu ludzi, przyjaciół 
przedszkola - mówiła E. Iwańska. 

- Nasze przedszkole nigdy nie 
było jedynie miejscem czy insty-
tucją, ale zawsze posiadało osoby 
odważne, z pasją, które oddały tu-
taj swoje umiejętności, entuzjazm 
i serce. Wokół przedszkola za-
wsze gromadziły się osoby twór-
cze, kreatywne, poszukujące naj-
lepszych rozwiązań oraz otwarte 
i wrażliwe na potrzeby dzieci 
i pracowników.
W trakcie uroczystości odbyło się 
pasowanie najmłodszych przed-
szkolaków; jubileusz był również 
okazją do wspomnień, składania 
życzeń i wręczania prezentów. 
Część oficjalną zakończył występ 
w wykonaniu przedszkolaków.
Z inicjatywy Rady Rodziców 
przeprowadzono zbiórkę pienię-
dzy na leczenie Gabrysia, przed-
szkolaka ze „Stokrotki”. Odbyła 
się licytacja obrazów przekaza-
nych przez Małgorzatę Klimont 
i Bartka Baranowskiego; sprze-
dawano również ciasta upieczone 
przez rodziców. Łącznie zebrano 
blisko 4,5 tys. zł.

k

Bicie rekordu 
w RKO

Kolejny raz strażacy z OSP Szwe-
cja (gm. Wałcz) czynnie uczestni-
czyli w propagowaniu i nauczaniu 
pierwszej pomocy.

W ub. tygodniu przypadał Europej-
ski Dzień Przywracania Czynności 
Serca. Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy organizowała akcję bicia 
rekordu w przywracaniu czynności 
krążeniowo-oddechowych (RKO). 
Druhowie ze Szwecji czynnie uczest-
niczyli, nadzorowali i pomagali w tej 
akcji w Niepublicznej Szkole Podsta-
wowej w Szwecji (udział wzięło ok. 
40 uczniów) oraz w Szkole Podsta-

wowej w Gostomi (ok. 150 uczniów 
wraz z nauczycielami).
 - Rekord polegał na wykonywaniu 
masażu serca (30 uciśnięć) i wykona-
niu 2 oddechów zastępczych po 5 cy-
kli na każdego uczestnika akcji przez 
35 minut od godziny 12.00 do 12.35 
przez jak największą liczbę osób  - 
wyjaśnia naczelnik OSP Grzegorz 
Kilańczyk.
W ubiegłym roku udział w akcji 
wzięło 85100 osób. Jeszcze nie wia-
domo, czy ubiegłoroczny rekord zo-
stanie pobity.

Oprac. mk
Fot. OSP w Szwecji
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Mieszkane A14 (18)

Przestronne mieszkanie 4 pokojowe na III piętrze 
z oknami i balkonem wychodzącymi na jezioro.

Mieszkanie A18b (23)

Ostatnie małe mieszkanie, które pozostało w ofer-
cie. Możliwość adaptacji w wersji 2 i 3 pokojowej. 
W podobnym układzie ale większe jest mieszkanie 
A6a

Wychodząc naprzeciw licznym za-
pytaniom od naszych Klientów przy-
gotowaliśmy ofertę wynajmu apar-
tamentów bez konieczności zakupu 
mieszkania.

Mieszkania będą wykończone 
w standardzie w wersji „pod 
klucz” z lub bez mebli.

Apartament A25 (nowy nr 26) - 
powierzchnia 87,7 m2, 3 pokoje 
(PREMIUM).

Wyjątkowy apartament ulokowany 
na 5 piętrze z doskonałym wido-
kiem na jezioro i panoramę miasta. 
Niewątpliwą zaletą tego mieszkania 
jest dwustronnie przeszklony sa-
lon z kuchnią i jadalnią. Szczegól-
ny charakter mieszkania podkreśla 
półokrągła ceglana ściana w salonie 
oraz przepiękna sypialnia w środku 
wieży.

nr stary nr nowy piętro m2 pokoje Cena
A5 34 Parter 110,49 4 545 766 zł

A6a 10 1 Piętro 70,09 3 325 778 zł
A14 18 3 Piętro 97,71 4 475 066 zł
A17 17 3 Piętro 92,22 3 483 325 zł

A18b 23 4 Piętro 54,28 3 269 989 zł
A21 21 4 Piętro 90,81 3 486 378 zł
A22 27 5 Piętro 89,85 4 456 708 zł
A27 28 6 Piętro 103,05 5 545 031 zł

Dla zainteresowanych możliwość przygotowania 
wolnego mieszkania w wersji pod klucz 

(na sprzedaż lub na wynajem)

Apartament dostępny do wynajęcia od 1 stycznia 2019.

Dane kontaktowe
Adres inwestycyjny: Plac Polski 1, Wałcz
Biuro inwestora: Strączno 108, Strączno

www.ApartamentyWieza.pl
www.facebook.com/apartamentywieza
mail: sprzedaz@apartamentywieza.pl

tel. 691 739 021

Tekst sponsorowany
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Tymczasem w folwarku…

Dokończenie ze str.1

weł Łakomy, Piotr Romanowski, 
Wspólny Wałcz: Bogusława Towa-
lewska, Halina Kuch, Alfred Mi-
kłaszewicz. Magdalena Świątkow-
ska, Katarzyna Wilczyńska, PiS: 
Zdzisław Ryder, Maria Minkow-
ska, Maciej Goszczyński, Marek 
Giłka, Niezależni: Jolanta Wegner, 
Anna Ogonowska, Andrzej Ksep-
ko, Alternatywa: Tadeusz Gnojew-
ski, Krzysztof Piotrowski, ORS 
Przyszłość: Kamila Trojanowska, 
Bożena Terefenko.
W gminie Mirosławiec zwyciężył 
urzędujący burmistrz Piotr Pawlik, 
który zdobył 1490 głosów (64,81 
proc), jego rywalka Anna Turska 
z Niezależnych otrzymała 809 
(35,19 proc.) głosów. 
- Bardzo dziękuję mieszkańcom 
gminy i Mirosławca za okazanie 
tak dużego zaufania. To budujące, 
że zostało docenione 8 lat zgodnej 
pracy samorządu mirosławieckie-
go. Jeszcze bardziej cieszy mnie 
to, że 13 radnych z mojego ko-
mitetu dostało się do nowej Rady 
Miejskiej. To znaczy, że uda nam 
się szybko wystartować z pracami 
i będzie to zgodny duet - komen-
tuje P. Pawlik. - Jeszcze raz bardzo 
wszystkim dziękuję i deklaruję, że 
nadal będę pracował na rzecz całej 
gminy tak, żeby utwierdzić osoby 
na mnie głosujące, że to był dobry 
wybór.
Oficjalny skład Rady Miejskiej: 
KWW Piotra Pawlika: Grzegorz 
Plewa, Paweł Krawczyk, Piotr Su-
chojad, Piotr Czech, Ryszard Weso-
łowski, Justyna Grudzińska-Mar-
kowska, Janusz Beer, Stanisław 
Orawiec, Stanisław Pilc, Andrzej 
Kwaśnik, Wasilij Głuscow, Iwona 
Kłos, Stanisław Wiese. KWW Nie-
zależni: Bogusława Skrzypczyk 
i Katarzyna Jurenc. 
Jan Matuszewski w gminie Wałcz 
uzyskał 89,60 proc. poparcia 
i wprowadził 7 radnych z KWW 
Wspólna Gmina: Karol  Janik, Ja-
nusz Marchewka, Andrzej Kubiak, 
Iwona Gosławska, Robert Dłużak, 
Dariusz Kujszczyk i Zbigniew He-
jak. Niezależni: Justyna Trzaska, 
Marek Kapecki, Beata Wojtunik, 
Kornel  Kurowski,  Jacek Leśniak, 
KO: Ryszard Kwaśnica, KWW 
Roberta Gąsiorowskiego: Jan Uran 
i Robert Gąsiorowski. 
- Serdecznie dziękuję mieszkań-
com za to ogromne poparcie, 
którego mi udzielili. Dziękuję za 
zaufanie i każdy głos - mówił na 
gorąco Jan Matuszewski. - Jestem 
bardzo zadowolony, że uzyskałem 
ponad tysiąc głosów więcej niż 4 
lata temu. To oznacza, że kierunek 
rozwoju gminy, który obraliśmy, 
jest słuszny. 
W Człopie odbędzie się druga tura. 
Jerzy Bekker zdobył 1093 głosy 
(45,02 proc.), a Zdzisław Kmieć 
1027 (42,30). Z kolei na Bartosza 

Nowickiego oddano 308 głosów 
(12,69 proc.). 
- Korzystając z okazji chciałbym 
serdecznie podziękować za popar-
cie i głosy oddane na mnie - mówi 
Z. Kmieć. - Głęboko wierzę, że 
w drugiej turze mieszkańcy posta-
wią na doświadczenie i skutecz-
ność. Ufam, że ta brzydka i nega-
tywna kampania, która nie ma nic 
wspólnego z rzeczywistością, nie 
zwycięży w Człopie. 
Niestety mimo kilku prób z Jerzym 
Bekkerem nie udało nam się skon-
taktować. 
Skład Rady wygląda następująco: 
Alternatywa: Krzysztof Sawczy-
szyn, Agnieszka Dąbek, Mirosław 
Nowak, Dariusz Pogorzelski, Zby-
szek Ślusarski. KWW Razem dla 
Was: Lech Mądry, Wawrzyniec 
Tarka, Regina Cieślak, Zbigniew 
Tymecki,  Marian Storman, Anna 
Klucznik, Wojciech Lisowski, 
Ewelina Ciszek-Grycz i Bartłomiej 
Skulimowski. PiS: Lucyna Wit-
kowska. 
W Tucznie nadal rządzić będzie 
Krzysztof Hara. Mieszkańcy oddali 
na niego 1164 głosy (56,86 proc.), 
a na jego kontrkandydata Mirona 
Sudyna 883, czyli 43,14 proc.
- Przede wszystkim chciałbym 
podziękować za oddane na mnie 
głosy. Cieszę się, że inwestycje, 
które zrealizowaliśmy i praca na 
rzecz gminy zostały przez miesz-
kańców docenione - komentuje K. 
Hara. - Te wybory były inne niż 4 
lata temu. Kampania była bardzo 
spokojna i prowadzona fair. Mój 
kontrkandydat jednak punktował 
błędy i niedociągnięcia zupełnie 
tak, jakby pierwszy raz miał stycz-
ność z samorządem. Uważam, że 
mógłby sobie odświeżyć Ustawę 
o samorządzie gminnym, żeby 
przypomnieć sobie, na czym ta pra-
ca faktycznie polega, jakie są zada-
nia i kompetencje burmistrza. 
- Ze względu na to, że nasz ko-
mitet zawiązał się bardzo późno 
i kampania wyborcza trwała u nas 
bardzo krótko, uważamy wszy-
scy osiągnięte wyniki za bardzo 

dobre, mimo że nie osiągnęliśmy 
głównego celu, jakim była zmiana 
władzy - mówi Miron Sudyn. - Jed-
nak cel podstawowy, czyli stwo-
rzenie alternatywy wyborczej dla 
dotychczasowej ekipy i wprowa-
dzenie do Rady Miejskiej solidnej 
opozycji został osiągnięty i dlate-
go nie uważam tych wyborów za 
porażkę. Wszystkim głosującym 
na mnie i naszych kandydatów na 
radnych, czyli prawie połowie ak-
tywnych wyborców, chciałbym 
podziękować za wsparcie. Ich 
głosy są świadectwem, że duża 
część mieszkańców naszej gminy 
widzi potrzebę zmian. Zakładamy, 
że nasz wynik mógłby być dużo 
lepszy, gdyby mieszkańcy byli le-
piej zorientowani w życiu gminy 
i wiedzieli, czego mogą i powin-
ni od władz oczekiwać. Dlatego 
radni wybrani z naszego komitetu 
będą przede wszystkim działali 
na rzecz jawności procesów de-
cyzyjnych w gminie i zwiększa-
nia wpływu na nie mieszkańców. 
Mamy program takich działań 
i liczymy, że pozostali radni zro-
zumieją potrzebę pewnych zmian 
i poprą nasze propozycje, mają-
ce wzmocnić lokalną demokrację 
i budować kapitał społecznego za-
ufania. Ufamy, że wspólne dobro 
okaże się ważniejsze od podziałów 

i układów wewnątrz naszej małej 
ojczyzny. Ja sam i pozostali kan-
dydaci z naszego komitetu, którzy 
nie uzyskali mandatów nie rezy-
gnujemy z tego powodu z pracy dla 
gminy i będziemy aktywnie uczest-
niczyć w pracach samorządu i po-
średniczyć w kontakcie z naszymi 
wyborcami. Jeszcze raz dziękuję 
wszystkim wyborcom, którzy po-
szli w niedzielę do urn. Gratuluję 
wybranym i liczę, że postarają się 
jak najlepiej wykorzystać pięć lat 
pracy, do której uzyskali mandaty.
Do Rady weszli: KWW Wspól-
nie dla Gminy: Bożena Milew-
ska,  Piotr Kowalisko, Wiesława 
Szczęsna, Roman Sałachub, Do-
rota Krieger, Andrzej Mozelew-
ski, Katarzyna Krysztowczyk, 
Zbigniew Kurkiewicz, Mariusz 
Błażewicz. Z KWW Niezależni: 
Marek Gajzler, Izabela Kwieciń-
ska, Lidia Lewandowska, Marzena 
Pecio,  Magdalena Wesół-Teresz-
czak. Alternatywa dla Wszystkich: 
Paweł Sochacki. 
Wyniki wyborów do Rady Powia-
tu: KO: Aktywni Roman Wiśniew-

REKLAMA

Zainteresowanie wyborami 
przeciążyło nasz portal

Wysoka frekwencja towarzyszyła tegorocznym wyborom samo-
rządowym - w powiecie wałeckim do urn poszło ponad 50 proc. 
uprawnionych do głosowania. Ogromne zainteresowanie wybora-
mi widoczne było też w sieci - do tego stopnia, że serwery obsługu-
jące nasz portal nie wytrzymały naporu odwiedzających.

Zainteresowanie Czytelników portalu Extra Wałcz (extrawalcz.pl) 
było tak wielkie, że serwery obsługujące sieć, w ramach której działa 
nasz portal, nie wytrzymały obciążenia. Jak informują administrato-
rzy systemu, liczba operacji na sekundę czyli innymi słowy wejść na 
stronę rosła w sposób ciągły, co spowodowało, że serwery nie wy-
trzymały obciążenia.
To bez wątpienia dowód dużej popularności naszego serwisu, ale 
z drugiej informacja o konieczności poprawy infrastruktury informa-
tycznej. 
Dopiero w środę (24 bm.) wszystko wróciło do normy. Przepraszamy 
za wszelkie niedogodności. 

Redakcja

ski, Janusz Ciaś, PiS Jerzy Gosz-
czyński, Ireneusz Sawczyszyn, 
Wspólny Wałcz: Janusz Różański, 
Mirosław Wiercioch, ORS Bogdan 
Wankiewicz, Tadeusz Wenio, Da-
nuta Kęsek, Sławomir Niewczas, 
Bogdan Białas, Andrzej Gostołek, 
Alternatywa: Anna Jarczewska, 
Niezależni: Przemysław Maksy-
mowicz, Tomasz Srebrzyński, Jan 
Grudziński, Cezary Skrzypczak. 
Wszystko wskazuje więc na to, 
że w powiecie nie zajdą wyraźne 
zmiany. 
Do Sejmiku Województwa Za-
chodniopomorskiego dostali się 
Krystyna Kołodziejska-Motyl oraz 
Andrzej Subocz.
Cieszy rosnąca frekwencja, któ-
ra w powiecie wyniosła ponad 53 
proc., w Wałczu 55,19, w gminie 
Wałcz 46,78, w gminie Mirosła-
wiec 55,12, w gminie Tuczno 
53,44, w gminie Człopa ponad 60 
procent. 

Z. Błaszczyk-Koniecko
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Blondynka umarła i idzie se do 
nieba. Piotr zatrzymuje ją 
u bram raju i mówi: 
– Córko, duszyczek u nas full. 
Wiem że nie grzeszyłaś ale 
musisz przejść eliminacje. Od-
powiesz na pytanie wejdziesz, 
nie – idziesz do piekła. 
– Rozumiem, proszę pytać. 
– Jak ma na imię Bóg? 
– Hehehe. proste: Święć się! 
Tu Piotrowi szczęka opadła. 
– Że jak?! 
– No przecież w modlitwie jest 
wyraźnie: Ojcze nasz, któryś 
jest w niebie, święć się imię 
Twoje. 

Mąż wraca do domu i mówi: 
– Kochanie byłem właśnie 
w szpitalu i doktor powiedział, 
że Twoja mama czuje się coraz 
lepiej i już niedługo ją wypiszą. 
– Hmm to dziwne – odpowia-
da żona. Przecież wczoraj mó-
wił, że jest z nią coraz gorzej 
i już niedługo umrze… 
– No popatrz… a mi powie-
dział, żebym się przygotował 
na najgorsze… 

Na lekcji religii zakonnica pyta 
dzieci: 
– Co to jest małe, je orzeszki, 
ma ruda kitę i skacze po drze-
wach? 
Wstaje Jasiu i mówi: 
– Na 99% to jest wiewiórka, 
ale jak siostrę znam, to może 
być Jezus. 

Wchodzi facet do sklepu zoolo-
gicznego i mówi: 
– Chciałbym kupić tego żółwia 
z wystawy, który stepuje. 
– Stepujący żółw?! O nie! 
Zapomniałem wyłączyć grzałki 
do piasku!

REKLAMA

REKLAMA

Złote gody razy trzy
Jubileusz 50-lecia pożycia mał-
żeńskiego obchodzili ostatnio 
Franciszka i Zygmunt Klup-
czyńscy, Janina i Henryk Pore-
dowie, Maria i Jan Kuśmierko-
wie oraz Krystyna i Szczepan 
Piątkowie.

Małżonkowie otrzymali nadane 
przez prezydenta Rzeczypospoli-
tej Polskiej medale za długoletnie 
pożycie małżeńskie. 
- Medale są wyjątkowe - mówiła 
kierownik USC Ewa Spychalska. 
- To jedyne wyróżnienie, które 

można otrzymać wyłącznie we 
dwoje. Są swoistą nagrodą za to, 
że wytrwaliście w miłości, że by-
liście wierni złożonej 50 lat temu 
przysiędze.
Miłym upominkiem był występ 
zespołu wokalnego ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Wałczu pod 
kierunkiem Bożeny Ledeman-
-Berdysiak. Po części oficjalnej 
przyszedł czas na życzenia, kwia-
ty oraz tradycyjną lampkę szam-
pana z pięknie odśpiewanym „Sto 
lat”.

Oprac. z
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

26.10.2018 r. godz. 17:00 
Koncert Zespołu Wolna 

Grupa Bukowina 
/sala widowiskowa WCK

 / bilety 40 zł /

27.10.2018 r. godz.17:00
Spektakl teatralny „Dziesiona” 

/sala widowiskowa WCK 
/ bilety 5 zł /

14.11.2018 r. godz.18:00
Kochanie, wróciłem- 8 osobowa 

komedia w gwiazdorskiej obsadzie 
/ sala widowiskowa WCK 

/ bilety 70zł i 90 zł /

17.11.2018 r. godz. 16:00
Kabaret Jurki 

/sala widowiskowa WCK 
/ bilety 45 zł i 50 zł/ 

18.11.2018 r. godz.17:00
Koncert Aloszy Awdiejewa 
/sala widowiskowa WCK 

/ bilety 80 zł i 70 zł /

Terminarz kina „Tęcza”

od: 2018-10-19 do: 2018-10-25
godz.17:30

Kamerdyner

 od: 2018-10-19 do: 2018-10-25
godz.20:00

JULIUSZ POLSKA 

od: 2018-10-26 do: 2018-10-30
godz.20:00

SERCE NIE SŁUGA 

od: 2018-10-26 do: 2018-10-30
godz.17:45

Zegar czarnoksiężnika

2018-10-31
godz.20:00

Maraton Strachu

Namawianie przez sztukę

Irena Żychowska, Teresa Li-
zoń, Aleksandra Olejnik, Jo-
lanta Wegner, Ewa Franaszek, 
Estera Naczk-Suska, Elżbieta 
Smolarz, Małgorzata Miko-
łajczak, Karolina Naja i Agata 
Buczkowska to modelki, które 
włączyły się w akcję propagu-
jącą badania profilaktyczne. 
Ich profesjonalne, subtelne 
i niezwykle kobiece zdjęcia 
można oglądać przy Wałeckim 
Centrum Kultury i w Cafe Tę-
cza. 

Akcję #badajsieregularnie zor-
ganizowali Urszula Aramowicz 
i Bartosz Ćmiel ze Studia 1kadr 
oraz wizażystka Magda Komer-
ska-Kubiś. Według pierwotnego 
pomysłu powstałe podczas sesji 
zdjęcia miały być wywieszo-
ne na słupach ogłoszeniowych 
w bardzo dużym formacie, ale 
ostatecznie zrezygnowano z tego 
z uwagi na wybory. Powstał więc 
pomysł, żeby wywiesić je na 
płocie przed WCK, potem doszła 
do tego jeszcze wystawa w Cafe 
Tęcza. 
Wszystkie zdjęcia są czarno-bia-
łe i utrzymane w tym samym 
klimacie. Modelki w ciemnych 
strojach pozują na ciemnym tle, 
jedynym barwnym, przyciągają-
cym uwagę elementem jest różo-
wa wstążeczka - symbol walki 
z rakiem piersi. 
- Celem kampanii jest zwrócenie 
uwagi na konieczność wykony-
wania badań profilaktycznych - 
mówi Bartosz Ćmiel. 

- Wydawać by się mogło, że to 
akcja typowo kobieca, jednak 
wielu mężczyzn nam pomagało, 
kibicowało i wspierało. Przecież 
dotyczy to też kobiet ich życia: 
żon, córek, matek, przyjaciółek, 
sióstr, wszystkich kobiet, któ-
re mogą się z tym nowotworem 
spotkać. Dbajmy o siebie nawza-
jem, namawiajmy się na badanie, 
namawiajmy się, by pójść zawal-
czyć o swoje zdrowie i życie - 
apeluje M. Komerska-Kubiś. 
Modelki oprócz kwiatów (ufun-
dowanych przez Irenę Kanię), 
podziękowań i braw otrzymały 
od organizatorów jeszcze płyty 
ze swoimi zdjęciami.  
Sponsorami kampanii byli: Top 
Secret Wałcz, BULK. Vintage 
Wholesale oraz sponsorzy ano-
nimowi. Honorowego patronatu 
udzieliły Sylwia Majdan i Beata 
Sadowska. Patronat medialny 

nad wydarzeniem objęli: Bieg 
Kobiet - Zawsze PierWsi, Eska 
Piła, Extra Wałcz, Magazyn 
Wałcz. Partnerami akcji byli: 
Malarnia make-up studio, 1kadr.
pl - Fotografia i Film, Cafe Tę-
cza, Stowarzyszenie Kobiet Zie-

mi Wałeckiej „Amazonka” i Wa-
łeckie Centrum Kultury. 
Finisaż wystawy wzbudził 
ogromne zainteresowanie, które 
przerosło oczekiwania samych 
organizatorów. 

z
REKLAMA
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Marcin Majchrzak 
przywrócony

Odwołany ze swojego stanowi-
ska z końcem września Marcin 
Majchrzak został właśnie przy-
wrócony do pracy. 

Przypomnijmy, nadleśniczy Nad-
leśnictwa Tuczno został odwoła-
ny pod koniec września. Wypo-
wiedzenie w imieniu ówczesnego 
dyrektora Regionalnej Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Pile Ry-
szarda Standio, który przebywał 
wtedy na urlopie lub zwolnieniu, 
wręczył jego zastępca. 
M. Majchrzak powodów od-
wołania nie poznał. Był bardzo 
oszczędny w komentarzach. 
- Z pokorą i godnością przyjąłem 
decyzję dyrektora o odwołaniu, 
chociaż nie ukrywam, że byłem 
również bardzo zaskoczony - mó-
wił wtedy. 
Kilkanaście dni później ze swo-
jego stanowiska odwołany został 
dyrektor RDLP w Pile R. Standio. 

Zastąpił go Damian Szcześniak, 
wcześniej zastępca nadleśnicze-
go Nadleśnictwa Sarbia. 
24 października karta się odwró-
ciła. Do pracy przywrócony zo-
stał M. Majchrzak. 
- Decyzja o odwołaniu została 
anulowana - cieszy się nadleśni-
czy. - Nie ukrywam, że z radością 
myślę o dalszej przyszłości w mo-
ich ukochanych lasach. Zbieram 
siły, by dalej pracować i przejąć 
stery w Nadleśnictwie. 
Pracownicy z ulgą przyjęli tę de-
cyzję. Nie ukrywają, że cenią za 
profesjonalizm i lubią swojego 
szefa, choć jest wymagający. 
- Wsparcie pracowników doda-
wało mi otuchy w tych trudnych 
dniach. Serdecznie za to dziękuję 
- podsumowuje. 

z, 
M. Majchrzak na zdjęciu po 

prawej

Nowy sprzęt 
dla strażaków

Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej w Szwecji wzbogaciła się o de-
fibrylator zewnętrzny oraz miernik wielogazowy. Sprzęt sfinansowany 
został w głównej mierze z projektu Ministerstwa Sprawiedliwości.
Oprac. mk

Fot. OSP w Szwecji
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Iść czy nie iść?
Maleńkie, doprowadzone do ru-
iny mieszkanie przy placu Wol-
ności w Wałczu stało się przed-
miotem sporu między Natalią 
Ochocką, a jego właścicielem 
- Towarzystwem Budownictwa 
Społecznego. 

Niewielkie, bo liczące około 30 
m2 i mieszczące się przy placu 
Wolności mieszkanie zajmował 
teść pani Natalii, a dodatkowo 
w lokalu zameldowany był jej 
mąż oraz ich córeczka. Kiedy 
teść zmarł, przez jakiś czas rodzi-
na przebywała w lokalu, lecz ze 
względu na bardzo złe warunki, 
dewastację oraz potrzebę remontu 
małżonkowie wraz z dzieckiem 
przeprowadzili się do wynajętego 
mieszkania.
- Mój teść doprowadził mieszka-
nie do ruiny - opowiadała Nata-
lia Ochocka. - Dewastacja była 
już tak mocno zaawansowana, 
że TBS wystąpił do sądu o eks-
misję i taka - z prawem do lokalu 
socjalnego - została orzeczona. 
Teść nagle zmarł, mój mąż chciał 
wyremontować lokal, zwłasz-
cza, że właśnie urodziła nam się 
córka. Nasze dziecko jest nie-
pełnosprawne, potrzebuje opieki 
i dlatego na czas remontu prze-
prowadziliśmy się do wynajętego 
mieszkania. Sporny lokal został 
jednak zamknięty i mimo że mąż 
od urodzenia był w nim zamel-
dowany, TBS wystąpił do urzędu 
o wymeldowanie jego i naszej 

córki. Uważam, że mąż i córka 
mają prawo do lokalu socjalnego 
- tak jak orzekł sąd - więc chcemy 
tam wrócić. Niestety urzędnicza 
machina już ruszyła.
Mąż pani Natalii oraz ich córka 
otrzymali kilka pism z urzędu 
nawołujących, aby - skoro nie 
mieszkają w lokalu - sami się wy-
meldowali. Kiedy tego nie zro-
bili, zostali decyzją urzędników 
z dnia 27 września wymeldowali 
z mieszkania przy placu Wol-
ności. Małżonkowie złożyli 15 
października odwołanie i obecnie 
czekają na rozstrzygnięcie.
- Oczywiście wiemy, że lokal był 
mocno zdewastowany - przyzna-
je pani Natalia. - Lecz to nie my 
doprowadziliśmy go do takiego 
stanu. W swoim życiu miałam kil-
ka ostrych zakrętów - w tym eks-
misję z innego mieszkania - lecz 
obecnie mam rodzinę, mąż pracę 
i chcemy wyjść na prostą. Urzęd-
nicy zamiast nam pomóc rzucają 
kłody pod nogi, często przywołu-
jąc moją przeszłość, która w tym 
przypadku nie ma nic do rzeczy. 
Od czerwca lokal stoi pusty, a my 
musimy tułać się po wynajętych 
mieszkaniach.
Prezes Towarzystwa Budownic-
twa Społecznego Marek Pawłow-
ski doskonale zna temat, teczka 
z dokumentami dotyczącymi tego 
mieszkania liczy kilkanaście cen-
tymetrów grubości, a znajdujące 
się w niej zdjęcia ukazujące do ja-
kiego stanu można doprowadzić 

lokal mieszkalny wręcz porażają.
- Pani Ochocka została już raz 
- z racji skarg sąsiadów - pozba-
wiona tytułu prawnego do lokalu 
przy ulicy Okulickiego - przed-
stawił sytuację prezes TBS-u. 
- Razem z nią mieszkał również 
jej mąż, który był zameldowany 
przy placu Wolności, lecz tam nie 
przebywał. Należy tu zaznaczyć, 
że meldunek nie daje żadnych 
uprawnień do lokalu. Zgodnie 
z przepisami powinien się więc 
wymeldować z placu Wolności 
i zameldować u żony. Po eksmi-
sji z Okulickiego - kiedy sąd nie 
przyznał im prawa do innego lo-
kalu - oni przeprowadzili się do 
mieszkania przy placu Wolności, 
gdzie mieszkał teść pani Natalii. 
Wystąpiliśmy więc - ze względu 
na ogromną dewastację - do sądu 
o eksmisję z tego mieszkania 
wszystkich osób tam przebywają-
cych. Sąd przychylił się do nasze-
go wniosku, lecz przyznał prawo 
do lokalu socjalnego. Mając taki 
wyrok - po śmierci teścia - mogli 
nadal mieszkać, ponieważ jest to 
lokal socjalny przy placu Wolno-
ści i nikt nie mógł ich wyrzucić. 
Mogli przeprowadzić remont, 
a przede wszystkim posprzątać 
i wywietrzyć. Jednak ta rodzina 
wynajęła inne mieszkanie i się 
wyprowadziła. Uważamy więc, 
że zrezygnowali z lokalu socjal-
nego i swoje potrzeby miesz-
kaniowe zaspokoili w innych 
sposób. Ponieważ w lokalu przy 

placu Wolności nikt nie mieszkał, 
w czerwcu przejęliśmy mieszka-
nie. Państwo Ochoccy opuścili lo-
kal i moim zdaniem nie mogą do 
niego wrócić.
W tym momencie pojawia się 
problem i rodzą pytania. Czy 
państwo Ochoccy dobrowolnie 

opuszczając lokal przy placu Wol-
ności zachowali prawo do lokalu 
socjalnego? Czy też powinni wy-
stąpić do Urzędu Miasta o przy-
znanie, tym razem komunalnego, 
a być może kolejnego socjalnego 
mieszkania?

piotr
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Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Rega Trzebiatów 12 27 20-8
2. Ina Goleniów 12 25 24-12
3. Chemik Police 11 25 28-9
4. Vineta Wolin 12 25 26-9
5. Sparta Węgorzyno 12 23 34-21
6. Olimp Gościno 12 21 21-11
7. Kluczewia Stargard 11 19 21-17
8. Błękitni II Stargard	 12 17 27-34
9. MKP Szczecinek 12 16 15-26

10. Rasel Dygowo 12 14 19-14
11. GKS Leśnik Manowo 12 14 19-26
12. Gryf Kamień Pomorski 12 13 18-24
13. Morzycko Moryń 12 13 24-32
14. ORZEŁ Wałcz 11 12 21-19
15. Sokół Karlino 12 11 14-22
16. Pogoń Połczyn 12 10 13-33
17. Gryf Polanów 12 10 14-20
18. Hutnik Szczecin 12 4 18-39

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Mechanik Turowo 10 27 43-12
2. Zawisza Grzmiąca 10 24 36-13
3. Redłovia Redło 10 17 25-20
4. Głaz Tychowo 10 17 16-13
5. Drzewiarz Świerczyna 10 17 25-19
6. Wiarus Żółtnica 10 17 25-18
7. Hubertus BB 10 15 22-28
8. SANTOS Kłębowiec 10 13 17-17
9. Orzeł Łubowo 10 13 19-22

10. Pionier Borne 9 10 16-27
11. SAD Chwiram 10 10 11-30
12. Sokół Suliszewo 10 9 7-19
13. MIRSTAL Mirosławiec 9 7 11-21
14. GROM Szwecja 10 1 14-28

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. KP Drawsko 8 24 32-3
2. Błękitni Pomierzyn 8 21 25-12
3. LEGION Strączno 8 15 22-15
4. Grom Giżyno 8 12 21-20
5. Gryf Budowo 8 10 15-19
6. BYTYŃ Nakielno 8 10 11-12
7. WSPÓLNI Różewo 8 7 14-19
8. Kolejarz Wierzchowo 8 5 10-34
9. ZNICZ Dzikowo 8 1 9-25

Drużyna Mecze Pukty Bilans
1. Lech Czaplinek 12 33 39-13
2. Błonie Barwice 12 26 26-14
3. Sława Sławno 11 24 25-16
4. Astra Ustronie 11 23 31-11
5. Darłovia Darłowo 11 22 30-17
6. Wieża Postomino 11 17 25-16
7. Wiekowianka Wiekowo 11 17 21-18
8. Iskra Białogard 11 15 17-17
9. Wybrzeże Biesiekierz 12 14 24-22

10. Kotwica II Kołobrzeg 11 14 26-17
11. Ikar Krosino 12 14 24-25
12. Spójnia Świdwin 11 12 19-29
13. KORONA Człopa	 11 12 21-36
14. Saturn Mielno 11 9 17-32
15. Mechanik Bobolice 12 9 25-37
16. Calisia Kalisz 11 7 14-38
17. Olimp Złocieniec 11 5 19-45

IV liga Klasa Okręgowa

B klasa
A klasa

Zapowiadało się nieźle
Rasel Dygowo - Orzeł Walcz 
3:0 (0:0)
Spotkanie w Dygowie wałczanie 
rozpoczęli spokojnie i bez napię-
cia, lecz gospodarze od pierwszej 
minuty zaatakowali z dużą pasją 
od razu chcąc udowodnić swoją 
wyższość. Mecz był prowadzony 
w intensywnym tempie, często 
dochodziło do ostrych starć, a 
wszyscy zawodnicy twardo wal-
czyli o każdą piłkę. Trener Orła 
Dariusz Pilip z powodu uczest-
nictwa w kursie szkoleniowym 
dotarł na mecz z kilkunastominu-
towym opóźnieniem i - jak sam 
twierdzi - był zaskoczony zna-
komitą postawą swoich piłkarzy. 
Przyjezdni w pierwszej połowie 
stworzyli trzy dogodne sytuacje 
strzeleckie, lecz zawodziła sku-
teczność. Najpierw Woźniak w 
kilku metrów nie trafił w światło 
bramki, później Kowalczuk w 
niewygodnej pozycji uderzył zbyt 
lekko, a piłkę po strzale Babiaka 
brakarz gospodarzy „przeniósł” 
ponad poprzeczką. Przełomowe 
dla wyniku meczu okazało się 15 
minut drugiej połowy. Gospoda-
rze 120 sekund po wznowieniu 
posłali piłkę za plecy obrońców 
Orła i szybko otworzyli wynik, 
a w 60. minucie zawodnik Ra-
sela strzałem życia trafił w samo 
okienko. Miejscowi natychmiast 
po tych trafieniach cofnęli się na 
własną połowę, a kiedy wałcza-
nie się odkryli, gospodarze wy-
prowadzali szybkie kontry. W 65 
minucie trafili po raz trzeci i było 
po meczu. Miejscowi jeszcze kil-
ka razy wyszli szybką akcją, lecz 
zagrali niedokładnie i skończyło 
się na strachu.
- Uważam, że to ja jestem winny 
tej porażki - mówił po spotkaniu 
trener Orła Dariusz Pilip. - Kiedy 
przyjechałem do Dygowa, mecz 
już trwał i moim piłkarzom cał-
kiem nieźle szło, wiec powinie-
nem nadal się nie pokazywać. 
Kiedy się pojawiłem i zacząłem 
dawać rady, oni jakby poczuli się 
pewniej i na drugą połowę wyszli 
zbyt mocno rozluźnieni. Gdyby 
Orzeł zagrał w drugiej odsłonie 
tak jak w pierwszej, tego meczu 
najpewniej by nie przegrał, a na-
wet mógł pokusić się o zwycię-
stwo.

Klasa Okręgowa
Wyniki 12. kolejki: Iskra Biało-
gard – Korona Człopa 4:1, Lech 
Czaplinek – Olimp Złocieniec 
4:2, Calisia Kalisz – Wieża Po-

stomino 0:4, Mechanik Bobolice 
– Darłovia Darłowo 1:4, S ława 
Sławno – Kotwica II Kołobrzeg 
1:0, Spójnia Świdwin – Wybrze-
że Biesiekierz 4:2, Wiekowianka 
Wiekowo – Błonie Barwice 2:2, 
Saturn Mielno – Ikar Krosino 1:3.

A klasa
Wyniki 10. kolejki: Sad Chwiram 
– Redłovia Redło 0:4, Drzewiarz 
Świerczyna – Grom Szwecja 4:1, 
Santos Kłębowiec – Mechanik 
Turowo 0:5, Orzeł Łubowo – 

Mirstal Mirosławiec 5:1, Zawisza 
Grzmiąca – Pionier Borne 4:0, 
Wiarus Żółtnica – Hubertus Biały 
Bór 3:1, Głaz Tychowo – Sokół 
Suliszewo 0:1.

B klasa
Wyniki 9. kolejki: Bytyń Nakiel-
no – Legion Strączno 1:0, Grom 
Giżyno – Znicz Dzikowo 4:1, 
Błękitni Pomierzyn – Wspólni 
Różewo 4:2, Gryf Budowo – KP 
Drawsko 1:3.

piotr



16 EXTRAWAŁCZ  nr 316
REKLAMA

REKLAMA


